Wychodzi codziennie po południu, oprócz nied 


Poniedziałek, 17 Listopada 1913 r. 


ziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami Hustrowanemi dla prenumeratorów. E 


Prenumerata w Łodzi wynosi: 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Zagranicą miesięcznie rb. i 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 
Przejazd 1. 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja — 
Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele 1 święta Administracja otwarta od godz. 11 rana do Lpo południu. 


Egzemplarz pojedyńczy 5 kop. f 


Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska 8la m 16. Tel. 199-65. Filje: Zgierz, Ale 


ander Lach, kiosk kolportacyjny. :: 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 strontey 50 kop. za 

=== Wiersz lub jego miejsce, wśród teksta 

60 kop, reklamy po tekście 15 kep., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów. 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 


TEATR POLSKI < „Dudek“ 


Cegielniana Mr: 


Jutro 
wiecz. 


Opera i operetka Łódzka 


Konstantynowska I6. 


we czwartek 
glośną sztuka 


Ouen ię nie nini = 


Kochany Mupnstynek" = „Romantyczna żona 


Sala Koncertowa (Dzielna 18). 4 


W sobotę, dnia 22 listopada 1913 r. 


iS” WIELKI KORCERT-RECITAL "8 


znakomitego pianisty 


ARTURA RUBINSTEI 


Początek o godz. 8!/, wieczorem, 


Bilety do nabycia w kasie teatru „Thalia“, 


A 


1189—3 


na rok I914 


opracowany pod ki 
wiera: sto kifkadzi 
nych map, pianów, zestawień statystycznych i t. pe 


Pabjanice, Tomaszów, Powiat 
ksandrów pod Łodzią, Brzeziny, Konstantynów i Ozorków, 


200 ilustr portretów oraz niezmiernie ciekawych kartografji 
USITACJI encyklopodyczno-statystyczno porównawczych. — 


ROCZNIK ŁÓDZKI GEBETHRERA i WOLFFA 


nien znajdować sią w każdym domn, 
Cena k. 60, w oprawie kartonowej k. 80. 


DENTYSTA Med--DENTYSTA 
a SEEE „Tu skitu I 


zęby bez podniebienia, koronki złote sztukowanie (dom Urysona). 
uszkodzonych zębów własnych (w kolorze na- 


turalnym), W celach dj pcznych stosowa 
nie prześwietlań i eaj iranta śm zysktAł 
1172—15—1 


Przyjmuje osobiście. > 
Stosowanie. najnowszej techniki dentystycznej; Į na ulicy DZIELNEJ AŻ 


g Średnia 5 
Dr, B. Rejt, tefefon 33-79. 
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne, 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska, 


Francuski artykał o polskim 
teatrze. Moda zamacków 
stanu Granice powietrza. 


do 12 i pół i od 5-8. W niedziele i święta od 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Czytajcie „ŚMIECH 


OCZNA pó GEBETHNERA i WOLFFA 
KALENDARZ ENCYKLOPEDYCZNO-PRAKTYCZNY 


kiem Redakcji „Tygodnika Illustrowsnego* wyszedł z druku i za- 
at artykułów, mnóstwo porad i wskazówek praktycz= 


I k Łodzi I okoli th: Łódź w cyfrach r Zenona Pietkiewicza, Przywóz 
riy u 0 (i = i wywóz w Łodzi, Instytucje finansowe, Życie 
społeczne w Łodzi: Oświata, Hygiena, łowizzyszonie, Azyla nauki, Stan moralny. Zgierz, 

łódzki, Przemysł w okolicach Łodzi, Zduńska Wola. Ale- 


Szczególną uwagę zwrócić należy na artykuły: „Stulecie Słownika Polskiego* S. B, 
Lindego, „Kalendarz w Polsce*. „Armie świats*, „Almanach pracujących”, „Stan oświaty 
ma świecie”, „Analfabetyzm w Europie“, „karłamenty na świecie”, „Przewodnik dla tu- 
rystów" oraz nader bogaty, stanowiący specjalność ROCZNIKA dział wiado- 
mości encyklopedycznych w opracowaniu najcelniejszych pisarzy. Działy naukowe pod 
redakcją specjalistów. 1187—3 


zawierający ponadto wszelkiego rodzaju informacje kalendarzowo-astronomiczne, geogra- 
ficzne, entologiczne, polityczne, chronologiczne, historyczne. statystyczne i t. p. powi- 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


powróciła z zagranicy i mieszka obec. 


1138—50 


1 tygodnia na tydzień. 


Przeczytawszy ođezwo—ankietę Zarządu 
T-wa teatralnego w Łodzi, przypomniałem 
gobie drukowany parę lat temu artykuł we 
francuskim piśmie teatralnym „Comedia*, 


artykuł ten szeroko traktował sprawę teatru 
Polskiego w Łodzi, a napisany był z powo= 
du otwarcia teatru po pierwszym pożarze. 

W artykule tym autor zaznajamiał frane 
cuzów e  kosmopolitycznym charakterem 
ludności Łodzi i wyrażał radość, iż w mie- 
ście tym różnojęzycznym (obecnie nawet 
chińeczycy mają swych. przedstawicieli w 
Łodzi) ponownie ze sceny rozlegnie się mo- 
wa polska, dalej tłomaczył autor czytelni- 
kom francuskim, iż w Łodzi teatr nietylko 
spełnia zadanie czynnika /artystyczno-literac= 
kiego i narodowego, [ale również jest plae 
cówką ogólno-kulturalną, zważywszy iż lud- 
ność polska Łodzi przedstawia jej żywioł 
najuboższy i uajmniej kultaraloie wyrobiony, 
Rzeczowy ten artykuł doskonale zaznajamiał 
cudzoziemców z położeniem i znaczeniem 
teatru Polskiego w Łodzi. 

Ogłoszona przez zarząd ankieta teatra 
zdaje się wykazywać, iż byt tej instytucji, 
której kulturalno-nerodowe znaczenie wszę- 
dzie zagranicą jest traktowane s należytym 
zrozumieniem, poważnie jest zagrożóny i 
czyżby inteligencja i zamożniejsze sfery 'lud« 
ności polskiej były tak bardzo  „eudzoziem- 
skiemi* żeby im należało tłomaczyć znacze= 
nie teatru Polskiego w Łodzi, nie sądzę aże 
by dla polaków trzeba było przełożyć artye 
kuł z francuskiego pisma dla przekonania 
ich o konieczności dob. teatru Polskiego 
w Łodzi—miejmy nadzi e nie dadzą oui 
upaść jednej z nielicznych instytucji, dzięki 
którym mowa polska może iść w najszerszy 
tłum, aby tam wywierać Bwój dobroczynny 
wpływ. 

Jakiś praktyczny znawca życia oznaj« 
mił w swoim czasie, fiż fnajwszechwładniej- 
szą potęga na świecie jest moda, na wszyst- 
ko przyehodzi swój czas i okres w ubiegłym 
tygodniu tryumfaloie weszła w świat moda 
zamachów stanu, 

Jesteśmy oto świadkami jak dwóch dyk- 
tatorów: Yuan-Szi-Kaj i Huerta, jeden w 
Chinach, drugi w Meksyku obeszlisię ze swo- 
imi parlamentami jak z krnąbrną służbą i 
postanowili działać dla „dobra kraju“ zupeł- 
nie samodzielnie, 

Juan-Szi-Kaj, o którym pisałem niedaw* 


no z racji jego wyboru na prezydenta, szybi 
ko wykazał, jak należy rządzić, o ile sią 
pragnie być założycielem nowej dynastji, kie% 
rującej.„. republiką. 

Oto po prostu 300 deputowanych, któż 
rzy nie chcieli przyznać mu wymaganych 
przezeń prerogatyw, dostało urlop z zajmo= 
wanych stanowisk, czyli mówiąc wyraźniej, 
zostali wyrzuceni z parłamentu. 

Prezydent meksyksński Huerta poszedł 
dalej, gdyż 110 posłów uwięził i dopiero na 
przedstawienie konsulów państw europejskich 
uwolnił ich dość niechętnie. 

Gdy autokraci azjatycko-amerykańscy w 
tak konstytucyjny sposób rządzą swemi rze= 
czypospolitemi, państwa europejskie są zaj ;+ 
te obecnie wznoszeniem granie powietrze 
nych. 

Na pierwszy rzut oka dziwnie to brzmię 
granica w powietrzu, ale rzeczywiście trzebą 
to brać dosłownie, 

Spie miejscowości zakazanych lotnikom 
francuskim w Niemozech i w Auestrji zost: 
ogłoszony niedawno, w odpowiedzi na to mi 
nisterjum wojny francuskie ogłosiło cały sze4 
reg miejscowości, w których niewolno do* 
konywać wzlotów, 

Zakaz ten był stosowany z takim rygo* 
rem, iż nawet znany francuski lotnik Vódri+ 
nes przez trzy dni nie mógł wyruszyć s$ 
Nancy, miasta objętego zakazem ministerjum 
francuskiego, 

Odtąd więc „wolni, jak ptacy* lotnicy 
przelatujący na wysokości 5000 metrów, przeł 
paścista urwiska Alp, Karpat i Pirenejów, 
dumnie szybujący nad powierzchnią oceanów 
będą zmuszeni opuszczać się na granicach £ 
deklarować, co mają do oc!enia. 

Jakże inne słyszeliśmy zapewnienia po 
pierwszych powodzeniach Wrighta, „Farmans 
i Błóriota: „niema granic, niema przestrze4 
ni, lady się zbliżą, a wraz a tym godzina Bi 
zbratania“ tego rodzaju fanatyczne okrzyki 
i zdanja leciały wślad aeropłanów. 

Tymezasem,'zanim nastąpiło „zbratanie”j 
posypały się zakazy i jeszcze raz rzeczywii 
stość zadrwiła z entuzjastów. 

L. Chrzanowski. 


Ostatnia poczta. 


Odrzucone ultimatum. 


NOWY JORK. Termin odpowiedzi ną 
ultimatum Stanów Zjednoczonych wysłan 
do prezydenta meksykańskiego Huerty, aj 
płynął z dniem wezorajszym. Poniewa 
do tego czasu nie nadeszła odpowiedź ni 
ultimatum, uważać należy, że Huerta oj 
rzuea żądania amerykańskie, W takim 
żie, jak donosi „Associated Press“, nastą< 
piłoby zerwanie wszelkich dalszych sto 
sunków dyplomatycznych pomiędzy Stana: 
mi Zjednoczonymi a Meksykiem. 


2 


„NOWA GAZETA ŁODZKA*—17 Listopada 1913 roku. 


= 


Podpisanie układu grecko-tureckiego. 


KONSTANTYNOPOL. Podpisanie o- 
stateczne pokoju z Grecją według donie- 
Bień dzisiejszych porannych pism konstan- 
tynopolitańskich oczekiwać można jeszcze 
dzisiaj,  nejpóśniej zaś jutro. W Kon- 
stantynopola oczekują przybycia rumuń- 
skiego ministra spraw wewnętrznych Take 
Jonescu, któremu zawdzięcza się pomyślne 
zakończenie rokowań pomiędzy Grecją i 
Turcją. 

Wylewy i powodzie, 

BINGEN. Stan wody na Renie 
wzrasta z nidawyezajng szybkością. W cią- 
gu ostatnich 24 godzin przybyło wody-o 1,82 
metry. Cała okolica galana, 


Powodzie we Francji. 

PARYŻ. Powódź we Francji wscho- 
dniej z powodu nieustających ulewnych desz- 
czów przybiera grożue rozmiary.  Zalanych 
zostało sześć wsi, Mieszkańcy szukali raiun- 
ku na wyższych piętrach i byliby zuałeźli 
śmierć niechybną, gdyby ich wojsko nie było 
uratowało z niebezpiec'nego położenia. Za- 
grożone jest miasto Chalons, gdyż stan wody 
na rzekach pobliskich podnosi się raptownie 
i rzeki grożą wylewem. Kupcy towary swe 
wynoszą z piwnic na wyżej położone miej. 
sca. W znanej fabryce armat firmy Schnei- 
dra w Creazot w wielu oddziałach wstrzyma- 
no pracę. Powódź spowodowała już także 
wiele ofiar w życiu ludzkiem, wielkie są 
także ofiary materjalne, 


Wiedomeść 0 samorais. 


PETERSBURG. Zapewniają z bezwzglę: 
dnie wiarogodnego źródła, że życzeniem jest 
sfer decydujących, aby projekt prawa o sa- 
morządzie miejskim w Królestwie Polskiem 
bez odwłoki uzyskał snukcję ostateczną i nie 
był już z powrotem odsyłasy do Dumy. 

Według zapewnienia, prawica w Radzie 
państwa, posiadająca więkssość bezwzględną, 
została poinformowana, iż ustawa samorzą: 
dowa musi być urzeczywistniona w Czasiejak« 
najkrótszym. 

Wobec takiego postawienia kwestji, 
wobee obawy dalszych powikłań parlamen- 
tarnych, wczoraj odbyłą się poufna narada 
prawiey i postanowiono głosować za pro- 
jektem samorządu w redakcji Dumy. 


Z Cesarstwa. 


-+ Usunięcie gubernatora. Jak donosi 
„Wiecz. Wrem.* otrzymał dymisję guberna- 
tor irkucki Bantysx. 

Powodów dymisji była dwa: fpo pierwsze 
Bantysz nie podziela poglądu władz central- 
nych na słynny strajk leński, w którym wi- 
dział domeganie się zaspokojenia słusznych 
żądań robotników, a po drugie nie przedsię- 
brał środków represyjnych przeciwko strajku= 
jącym przed kilkoma miesiącami pracowaikom 
handlowym firmy Wtorows, 

-+ Zamknięcie charkowskiego Towa- 
rzystwa medycznego. Charkowski zarząd gu- 
berniałuy na podstawie a t. 35 przepisów 0 


Sto y u”hwalił zamknięcie char- 
kowskiego Tow. medycznego za to, iż na po- 
siedzeniu pomienionego towarzystwa w dniu 
26 pażdziernika przyjętu została rezolucja w 
ostrych słowach połępiająca ekspertyzę prof, 
Sikorskiego w sprawie Bejlisa, Termin likwi- 
dacji 6-tygoduiowy. 

Zamknięte towarzystwo utrzymywało: in- 
stytut pasterowski (od 1887 roku), instytut 
bakterjologiczny, instytut chemiczno-mikro- 
skopijny, leoznicę. szpital, kursy bakterjolo- 
giczne, przytułek dla położnie, żeński instytut 
medyezny z klinikami i szpitalami, przytułek 
dla zwierząt pok-sunych przez zwierzęta 
wściekła i td, Oprócz tego towarzystwo wy- 
dawało własue piamo lekarskie. 

Towarzystwa posiadało niedające się 
wprost określić znaczenia dla Charkowa i cse 
łego rejona charkowskiego. Z zamknięciem 
Towarzystwa przestają oczywiście funkcjono* 
wać wszystkie jego instytucje. 


7 Królestwa. 


8 Nowy szpital. Wcsorsj przy u= 
dziale licznej publiczności otwarto na Zawo* 
dzu, przedmieściu Częstochowy, nowy szpital 


zbudowany »rzea częstochowskie żydowskie 
Tow. dobroczynności, 
Szpital urządzony jest pawilonowo, we- 


dług najnowszych wymagań nauki i tecini- 
ki; przedstawia się jako dzieło ws,aniałe. 

Podezas uroczystości otwarcia dr, Sachs 
w przemówieniu swojem uczcił dzialalność 
p. Henryka Markuafelda, który głównie przy- 
czynił się do budowy nowego szpitala. 

$Krwawa walka z bandyta- 
smi. Oneg:la, o godzinie 7-ej wieczorem na 
Stradomiu pod Częstechową płautem kolei 
herhakiej szła pięciu strażników polieji fa- 
brycznej w kierunku stacji osobowej kolei 
Herbsko-Kieleekiej. Kiedy strażnicy „doszli 
do mostu, nagle pojawiło się w pobliżu kil- 
ku tajemniczych ludzi i posypały się strzaly 
z mauzerów i brauningów, 

Jeden ze strażników zachwiał się i rū- 
nął, rażony trzema strzałami w pierś i gkro= 
nie, gdzie kula uwięzła. 

Strażnicy odpowiedzieli strzałami, na co 
rozległa się powtórna salwa i padł drugi 
str<żuik, trzecia kula trafiła rekoszetem trze- 
ciego szeregawea policji. 

Strzały, dawane w odpowiedzi przez po- 
ficjantów, 


raniły ciężko, jak się okazało, je- 
dnego z napudsjących bandytów, znajdujących 
się podówezas na moście. 

Koledzy, rozbujawszy, wrzucili go z mo- 
stu do wody. Ranny wpadł jednak w poło- 
wie w wodę, połowę zaś osiadł na brzegu, 
wskutek czego policja, nadbiegłszy, pochwy= 
ciła go, 

W rannym ciężko bandycie poznano Dą« 
browskiego, brata przemytnika, który przed 
rokiem strzelał na ul. Warszawskiej do ko 
misarza Arkuszowa, D, zmarł. 

'Tymczusem kilku bandytów, którzy ucie« 
kli przed pogonią strażników ua Btradomiu, 
pobiegło w kierunku Kłobucka i tsm na 8zo= 
Bie, widząc, że zmyliłi pościg, napadli ua 
przejezduych i srabowali «m 800 rb. 

$ Wykryta zbrodnia. W począt- 
kach października r. b. w głębokim rowie 
pod Kaliszem znaleziono zwłoki, na których 
nie było widocznych Śladów morderstwa orsz 


nie net-lena ści demata. Przepr wa- 


A. CZECHOW. 
Tłómaczyła G. W. 


Dramat na polowań. 


(Zdarzenie prawdziwe). 
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— Połóż książkę i idź osiodłać Zor- 
kę — rzekłem surowo. — Żywo! . 

— Żywo! A jakże, nieinaczej.. P6 
wnie zaraz wezmę i polecę.. Nie mówię 
już, gdybym w jakim interesie jechał, ale 
to jedzie djabłu rogi łamać, 

Było to powiedziane półszeptem, ale 
tak, abym mógł usłyszeć. 

Odpowiedziawszy mi, jak zwykle, Po- 
likarp wyciągnął się przedemną z jakimś 
pogardliwym uśmiechem i widocznie ocze- 
kiwał odpowiedzi, ja jednak udałem, żem 
nie dosłyszał jego słów. Najlepszą i naj- 
ostrzejszą bronią w walkach z Polikarpem 
jest — moje milczenie; działa to na niego 
silniej, niż potok obelg. Przepuszczenie 
mimo uszu jego jadowitych słów obezwład- 
nią go i pozbawia pewności Biebi Gdy 
Polikarp w, 1 osiedlać Zorkę. łem 
do książk rej czytanie mu przerwałem. 
Był to „Hrabia M hovto* zny ťa- 
mans Dumas'a. Mój cywilzowany głupiee 


sklepami, a kończąc na Auguście Kaucie, 
który leży w moim kufrze, razem z innemi 
zaizuconemi książkami, 


Z eałej liczby pisanego i drukowa- 
nego, przyznaje on jedynie straszue roman- 
Be, ze znakomitymi panami, trucizną, w 
Ściaii podziemnemi i t. d., reszta zaś o* 
trzymała od niego miano „czepuchy*, O 
jego lekturze w przyszłości jeszcze pomó- 
wię—teraz muszę jechać! 


Po upływie piętnastu minut, kopyta 
mojej Zorki rozbijały tumany kurzu po 
drodze ze wsi — do hrabiowskiej siedziby 
wiodącej. Gorąco i duszue powietrze sil- 
nie jeszcze odczuwałem, choć słońce kło- 
niło się już do spoczynku, 


Jechałem brzegiem wielkiego jeziora, 
ale i tu nie było upragnionej wilgoci i tu 
powietrze było suche i nieruchome, Z pra- 
wej strony rozlewała się piękna, głęboka 
woda, z lewej—oczy moje pieściła wiosen- 
na zieleń dębowego lasu, a policzki moje 
były tak rozpalone, jakby mię wokół ota- 
czały spalone słońcem krejobrazy Sahary. 


„Będzie burza* —pomyślalem, 
o chłodnych kroplach deszczu. 


marząc 
Jezioro zdawało się spać cicho. Ani 
jednym dźwiękiem nie witało szybki 
biegu mojej Zorki i tylko pisk młodego ku- 


dzone śledztwo ustaliło, że denat był jednym 
g trzech powracających razem z Prus i do- 
wiedziano się od władz zagranicznych o ua- 
zwiskach osób, przechodzących granicę w 0- 
kresie tego czasu. 

W tych dniach udało się policji zatrzy= 
mać w pów, błońskim dwóch osobników 8S0- 
wińskiego z gub, piotrkowskiej i Więckow= 
skiego z gub. warszawskiej, przy których 
znaleziono rzeczy topielca i gotówkę W sa- 
mie 308 rb. 

Aresztowani przyznali się do winy i o- 
powiedzieli, że ze swą ofiarą usiedli nad roe 
wem i jeden z nich przytrzymał ofiurę, a 
drugi chusteczką od nosa udusił ją, zabraw= 
szy 244 rb, a trupa Wrzacili do rzeki. Zbro* 
dnia ta źdarzyła się 4 października r. b. 


Z Warszawy. 


() Zmiany w teatrach rządo= 
wych. Na miejsce wiceprezesa dyrekcji 
teatrów rządowych p. Hulewicza kłóry podał 
się do dymisji, jak utrzymują w sferach tea« 
traluych ma być mianowany dotychczasowy 
dyrektor artystyczny opery p. Sergjasz Me 
taxiano, 

() Odmowa. Dowiadujemy się, że 
na podanie, złożone w imieniu szerszego gro- 
na osób przez bar. Leopolda Kronenberga i 
ks. Macieja Radziwiłła o pozwolenie na zbie- 
ranie w naszym kraju składek na dotkniętą 
nieurodzajam ludność Galicji, nastąpiła od- 
powiedź odmowna, 


2 sąsiedztwa. 


Szko!lnictwe w 
wie i ekolicy. (c) 
pow, brzezińskim, w obręb 
os. Stryków, liczy ludności 12,500 dusz w 
tem dzieci-w wieku szkolnym około 1,200, 
szkół zaś posiada dotąd zaledwie 4; obeenie 
gminiucy urhwalti wprowadzić nauczanie po- 
wszechne poócz otwarcia 20 kompletów szkół 
początkowych i rozpoczęli już starania a 
władz o przyznanie im wn budowę i otrzy= 
mywanie szkół subsydjum z funduszów skar- 
buwych. 

Z ególnej liczby uchwałowych szkół 6 
(4 dwoiompletowe i 2 jednokempl.) zostanie 
otwartygk w Strykowie a 5 (dwukom;lłeto- 
wych) w wioskach: Iwielniku, Ghuiku, Anies 
linie, Grakimie i Moskulseh. Trzy szkoły 
otwarte zostaną w początkach roku nadchom 
dzącege, pozostałe zé otwierane będą stop- 
niowo aż do wprowadzenia nauczania pows 
szechnego. 

W Strykowie, oprócz wymienionych 
szkół ma jeszcze powstać szkoła 2 klasowa 
o zsłożewie której strykowianie Starają się 
usilnie. 

Sprawą otwierania szkół w gminie Do- 
brej zajmaje się bardzo gorliwie gekretarz 
gminy p. Gromalski. 

X Przedstawienie w Zgie- 
pzu. (e) Kołko dremutyczne zgierskiogo 
Towarzystwa  muzyozuo-Spiewaczego „Hare 
monja“ odegrało w Boboto ubiegłą w sali 
„Latni* w Zgierzu trzy komedyjki, 

Widewnia była »apełniona. Po  przed- 
mtawieniu odbyła się zabawa taneczna, wW 
j wrięłe udział kilkaset osób. Ochocze 
tańre trwniy ło świtu. 


Stryko= 
Gmina Dobra, w 
której wchodzi 
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X Odczyt Sokołowskiego w 
Zgierzu. (c) Wezoraj w sali „Butni* w 
Zgierzu,adw.przys,E. Sokołowski wygłosił od- 
czyt pod tyt. „Szezęśliwa Anglja*. Bala by- 
ła zapełniona publieznością po brzegi, 

X Choroby zakaźne w Kon- 
stantynowie (c) W Konstantynowie w 
dalszym ciągu grasują choroby  epidemi=zve, 
W ostatnich dniach skonstatowano nowe za- 
padnięcia na tyfus i szkariatynę. 


Informacje handlowe. 


Nowy kinematograf. 


— Zorzanizowało się Tow, Komandyto- 
we z kapitałem 150,000 rb. w celu pobudo- 
wania przy ul. Zielonej nr. 4 wielkiego gma- 
chu w którym mieścić się będzie teatr kine- 
matograficzny oraz bibljoteka i  uzytelnia 
publiczne, 

Manufaktura. 


— Zbyt towarów manufakturewych w 
dalszym ciągu jest słaby. Fabrykanci nio ną 
w stanie uskutecznić podwyżki cen jak to 
sobie projektowali, przeciwnie, widvąc ko- 
nieczność porzucenia projektu podwyżseenia 
een i licząc się z wysokiemi cenami na pezę« 
dzę i wełnę, fabrykanci chwytają się innych 
środków wyrównania een towaru surowego 1. 
materjaiu surowego przes obniżenie osu ka- 
talogowych. 


Teatr, muzyka i szłuka. 


Teatr Polski. 


W poniedziałek i wtorek wskutek made 
zwyczajnych prób w pełnym oświetlenia i a, 
dekoracjami z głośnych ° dwóch satuk p, t 
„O czem się nie mówi“ Brieux, oraz „Orlę* 
Rostanda przedstawień nie będzie. 

— W środę cieszący się stałam powo- 
dzeniem „Dudek*, 

— W czwartek po ras pierwazy gło- 
śnua estuka, która cieszy się nadswyczajaom 
powodzeniem nu seenach zagranicznych p. t 
„O czem się nie mówi”. 

Bztaka powyżesa, zdobyła ogromny suk- 
ces dzięki swej oryginalnej trości; porusza” 
jąc najboleśniejsze strony życia codziennego, 
a konflikt dramatu jest tak siluy, jakiego nte 
było dotąd w Bpółezesnych sztukach. 

Bztuka ta ze. względu na temat nie jest 
przystępną dla młodocianego wieku. 

—W piątek „O czem się nie nwi". 

— W sobotę po poł, po cenach maj- 
niższych *,Pani prezesowa*, wieczorem „O 
czem się nie mówi“, 


Opera i operetka łódzka, Konstan= 
tynowska 16. d 

Jautro we wiorek po raz 3 dana będzie 
zuakomita operetka Falla „Kochany Augu- 
Btynek* który ua dwóch pierwazych przed- 
stawienjach cieszył sig powodseniem. 

Udział prayjauig pp. Horbowska, 
Claire, Janicka, oraz pp. 
łowski, Grodniski, 
Cholewiez i inui, 

— W środę „Romantyczna żona* 
Rogińską w roli tytułowej, 

— W ożwarek po raz pierwszy daną 
będzie prześliczna i melodyjua operetka Lo- 
hara „Cygańska miłość“, 

W próbach ofera „Faust“ 


St, 
Saczawińaki, Koze 
Ochrymowica, Piekarski 


zp 


>< > a 


czyta wszystko, poczynając. od szyliów nad Jika przerywal ciszę grobową mieruchomego 


olbrzyma. 
Błońce przeęglądało się w niem, jak 
w wielkiem zwierciudle i zalewało je od 


mej drogi, aż do dulekiego brzegu oślepia- 
jącym blaskiem. Patrzącym na nie, gda- 
wato się, że lo nie słońce, lecz jezioro 0ú- 
wieca ziemię. Zuój uśpił życie, które wre 
wokolo zielonych brzegów jeziora: pecho- 
waly się pl nie pluskały ryby, cicho 
czekały deszczu Ńwierszcze i kuniki polne, 
Wokół bylo pusto; tylko z rzadka Lorka 
wnosiła mię w gęstą chmurę nadbrzeżnych 
kumarów i na jeziorze daleko poruszały 
się trzy czarne łódeczki, starego rybaka 
Micheja, który wziął w dzierżawę całe je- 
ioro. 

W czasie drogi, której mialem przed 
sobą jeszcze okalo szesnastu wiorst, rozmy- 
Ślałem o swoich przykrych stosunkach z 
hrabią. Praznąłein raz nareszcie zdać s0- 
bie jasno z uich sprawę, jakoś je uogólnić, 
anie to okazało się nad 
Co ja vie wymyśSiałem, nie po- 
m — koniec końców jednak do- 

osku, że ze mnie—marny 


bie i w e czł LI 
e i hrabiego, różnie iło- 
Ciasne 


widzieć nie dalej sive 
twierdzić, że hrabia w 


lubią 


nieznacznym“ sędzim Śledczym lubił do- 


brego hulukę i towarzysza butelki. Ja, 
piszący te slowa, ieħ zdaniem, pełzałom i 
łasiłem wię gwoli okruchów, spadających z 
hrabiowskiego stołu. Pudług nich, utytu« 
łowany bogacz— przedmiot strachu i zawie 
ści całej okolicy — był wolnomyślicielem, 
inaczej bowim miłościwe zniżenie się do 
przyjażni z biednym śledczym na „ty“ zro- 
zumiane być nie mogło. Ludzie inteligent- 
niejsi przyjaźń naszą nazywali wspólnością 
„duchowych interesów“, 

Drogi moje 1 hrabiego dziwnym tra« 
fem kilkakrotnie w życiu się splątały, a 
ponad to wiele cech charakteru mamy 
wspólnych, pomijając już to, iż pobieraliśmy 
wyższe nauki w jednym uniwersytecie, ra- 
zem go skończyliśmy, obaj jesteśmy praw« 
nikami i bardzo mało» umiemy: ja jeszeze 
coś niecoś pamiętam, a hrabia wszystko, 
czego się nauczył kiedykolwiek, utopił w 
alkoholu. 

Co zaś do owych wspólnych cech 
charakteru, to obaj jesteśmy zarozumialca« 
mi i wskutek jakichś, nar tylko wiadomych 
zyn, unikamy towarzystwa; obaj nie 
y się opinją światu, (to zuaczy B-ge 
powiału) obaj hnołdujemy złym obyczajom 
i obaj źle skończymy, 


d c. m.” 


e 
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Koncert Jadwigi Mrozowskiej. 


W d 28 b, m. w teatrze Wielkim od- 
będzie się jedyny koncert Jadwigi Mrozow- 
skiej, jednej z najbardziej oryginalnych współ- 
czesnych artystek polskich. 

W koncercie eapowiedzianym włączone 
są melodekJamacje oraz najwybitniejsze u- 
twory starszych i młodszych pisarzy, między 
ionemi popularna w Krakowie i Lwowie „Mar- 
kiza* Boya, ntwory Norwida, Danta i pieśni 
starofrancuskia i włoskie w oryginałach. 

Niezwykłe styłowe kostjumy z artystycz= 
nej pracowni malarskiej Cavalióre Luigi Sa- 
pa:li-Carambo w Medjołanie sprawiają, że 
każdy jej występ jest rewelacją artystyczną, 
zjawiskiem mile witanem i połądanem, 

Obok p. Mrozowskiej udział w koncer- 
eio wezmą: p, Vina Dolli, tancerka klasycz- 
na interpretatorka Brahmsa Webera; Chopi- 
na, raz p, Bolesław Wallek Walewski, pro- 
fesor konserwatorjum muzycznego w Krako- 
wie. Bilety na ten interesujący koncert 
sprzedaje skład instr, muzycznych Friedberga 
I Koca, Piotrkowska 90, 

Koncert-Recitał Artura Rubinsteina, 


W sobotę, 22 b, m, odbędzie się w sali 
Koncertowej przy ulicy Dziełnej nr. 18 po” 
żegnalny Konoert-Recital Szopenowski znako« 
mitego pianisty” Artara Rubinstein», przed wys 
jezdem na tourneć artystyczne za granicę. 

Jeden z najlepszych wykonawców Szo» 
penowskich, zakontraktowanym został na Awe 
strję (Styczeń), Niemcy (luty)—Berlin, Lipsk, 
Wrocław, Frankfurt nad Menem, Włochy — 
(Rzym, Padwa), 14 kwietnia p. r. (H.szpa- 
nja) koneertuje w Madrycie ze słynnym kware 
tetem profesora Rose'go, na dzień zaš 25-ty 
kwietnia zaproszono znakomitego wirtuoza 
na Festival Beethovenowski do Londynu. 

Bilety już są do nabycia w kasie teatru 
„Thalia*, 

Koncert ten obudził wyjątkowe sainte- 
respwanie, 4 


Informacje. 


Pogłoski © zmianach ministerialnych. 

Według pogłosek prasy petersburskiej 
członek Rady Państwa Durnowo mianowany 
zostanie w najbliższej przyszłości prezesem 
ministrów na miejsce Kokowcowa, minister 
sprawiedliwości, Szczegłowitow — prezesem 
Rady Państwa, ustąpienie ministra komuni. 
kacji Ruchłowa jest podobno również kwestją 
stanowczo już przesądzoną. 

Dług państwowy Rosji. 

Ogólna suma długu państwowego Rosji 
wynosiła w dniu 1 styczbia 1918 r. rb. 
8,841,723,912 kop. 20, z których 62,74 na 
leży do typu 4g-wych wierzytelności; 17,7% 
do typu 52. 


Po wizycie. 


Bawił w mieście naszem kiero- 
wnik ministerjum oświaty w pań- 
stwie rosyjskiem, Usiłuje on, jak 
czytamy, zapoznać się ze stanem 
szkolnictwa na całym obszarze pań- 
stwa, dowiedzieć się, jakie pod tym 
względem są potrzeby i wymagania ró- 
żnych dzielnic państwa, chce mię- 
dzy innemi dowiedzieć się o potrze» 
bach Królestwa pod względem o- 
światy. 

Jeśli w całym Królestwie, jeśłi 
w całym państwie istnieje wśród 
najszerszych mas udowych żywioło- 
we parcie ku oświacie choćby w 
tych ciasnych ramach, jakie jej za- 
kreślają szkoły początkowe miejskie 
czy wiejskie, to pragnienie, czy głód 
oświaty w najostrzejszej postaci wys 
stępować musi i występuje w takich 
środowiskach przemysłowo-fabrycz- 
'cznych jak miasto nasze, gdzie na 
każdym kroku człowiek przekonywu 
się o potrzebie rozporządzenia jak 
najlepszymi środkami do walki o 
byt własny, o kęs chleba dla żony 
i dzieci, i gdzie widzi, że oświata 
jest jednym z tych potężnych orę- 
ży, które mu dają, jeśli nie nadzieję 
wybicia się, to choć pewność, że 
nstoi w szeregu walczących. 

Mówimy tutaj jedynie o tej co- 
dziennej, istnienie ludzkie na celu 
mającej, potrzebie oświaty, nie wspo- 


minamy zaś wcale o owym ideal- 
nym prądzie, który popycha lub po- 
pychać winien każdego wzwyż, ad 
astra, bo ci maluczcy, którzy dla 
swych dzieci miejsca w szkole po- 
czątkowej szukają, z tej strony na 
oświatę się nie zapatrują najczę- 
ściej, 

Potrzeby oświaty są w mieście 
naszem większe niż gdziekolwiek, a 
zasadnicza potrzeba to zwiększenio 
liczby miejsc w szkołach początko- 
wych do tej granicy, by żadne dzie- 
cko nie odeszło od drzwi szkolnych, 
by dla każdego w. szkole było 
miejsce. 

Według danych urzędowych o- 
koło połowy dziatwy łódzkiej odcho- 
dzi od drzwi szkolnych dła braku 
miejsca. 

Dziś już należałoby podwoić 
ilość szkół, aby uczynić zadość te- 
mu parcia wprost żywiołowemu do 
nauki, jakie spostrzegamy we wszy- 
kich warstwach naszego społeczeń- 
stwa. 

Zdajemy sobie doskonale spra- 
wę, że z dnia na dzień niepodobna 
podwoić liczby szkół, wydaje nam 
Się natomiast rzeczą wskazaną, a na- 
wet konieczną przywrócić zniesione 
nauczanie na dwie zmiany w szko- 
łach początkowych, co pozwoli korzy- 
stać z nauki podwójnej liczbie dzia- 
twy. Wierzymy, że kierownik oświa- 
ty w. państwie da możność całej 
ilości dziatwie łódzkiej skorzystania 
z tych okruchów wiedzy, jakie dać 
może szkoła początkowa na razie na 
wskazanej przez nas drodze. Sądzi- 
my, że potrzebę tę należałoby wo- 
bec p. ministra uzasadnić, chociaż- 
by, jako środek tymczasowy, nie 
wątpimy bowiem, że z czasem na- 
wet Łódź posiądzie dostateczną ilość 
budynków szkolnych dla wszystkich 
bez wyjątku dzieci. 

O istnieniu owych wyjątków, od- 
trącanych od nauki lata całe, świad- 
czą liczne zastępy nieumiejących 
czytać, ani pisać. Liczba ich sięga 
pono %, ogółu ludności, A jak Iu- 
dzie ci pragną oświaty, to uwido- 
czniają kursy nauczania początkowe- 
go, prowadzone przed kilkoma laty 
przez jedno z towarzystw  oświato- 
wych łódzkich, które skupiało z gó- 
rą tysiąc osób. 

(Dok. nastąpi). 

M. Tarskl, 


Nowe poczty. 


Złożony Izbie państwowej przez mini- 
stra spraw wewnętrznych wniosek o wy 
sygnowanin 440 tysięcy rubli Ba rozsze- 
rzenie w r. 1914 sieci urzędów pocztowych 
w państwie proponuje między innemi o- 
twarcie instytucji pocztowo-telegraficznych 
w Brwinowie (pow. błoński, w Chodezu 
(pow. włocławski), w Młodzieszynie (pow. 
sochaczewski), w Ząbkach (pow. warszaw= 
ski), w Golinie (pow. kaliski), w Rozprzy 
(pow, piotrkawski), w  Barłgłowie i Ho- 
łynkach (pow. augustynowski), oraz w 
Aleksocie (pow. marjampolski, jak również 
w szeregu miejscowości t, zw. guberoji zas 
ohodnich. 

Ponieważ spisy miejscowości, w któ. 
rych mają być otwarte nowa poczty, spo« 
rządzane są przeważnie sposobem urzędo« 
wym, należałoby w tym kierunku rozwinąć 
także akcję samodzielną. 

Mianowicie miejscowości, które ze 
względu na swoje zaludnienie i odległość 
najbliższej stacji pocztowej i telagraficznej 
potrzebują takiej stacji, a przytem same 
przyłożyćby się chciały do kosztów jej 
utrzymania mogą zapowiedzieć same dostar= 
ozenie lokalu i zapomogi rocznej na utrzy« 
manie biura i postarać się u władz o 
otwarcie nowych poszt, jak to uezynione 
bodaj we wszystkieh tych miejscowościach 
Królestwa, gdzie główny zarząd poczt i 
telegrafów projektuje obecnie otwarcie no- 
wych stacji. 


Kalendarzyk. 


Dziś Grzogorza 
Jutro Odona P. 
Imisna słowiańskie; dziś Stanisława 
Jutro Zbisława, 
Wschód słońca og. 7 m 24 
Zachód ,„ = R ET) 
Długość dnia 1 8” 87 
Stan pogody.—Podług obserwacji opty 
ka R. Rittera, ul, Piotrkowska XW 
TERMOMETR: Rano o g. 8, ciepta 
Połudn. o g. 12. O , 


AY Wczorajo g. 8 w. BO * 
Minimum 4 ciepła BARO- 5 = 
Maximum 7 METR. najwyżej — 


Hygrometr 68% wilgoci. 
Teatr Polski. We środę „Dudek“ we 
czwartek głośna sztrka „Oczem się nie mówi* 
dpera i oporetka łódzka. Jutro w. 
„Kochany Angustynek* we środę „Romantycz- 


Bibljoteka Stehelskich, (Mikołaiew) 
59) otwarta iennie od g. 6-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
-ej pp 

Czytelnia pism Tow, „Wiedza, 
Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i Święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska nr 91), Otwarte jest od 4-ej po poładniu 
do 10-ej wiecz., a w święta i niedziele od 12 
rano dol0 wiec* 


KRONIKA. 


Plac dla sądu okręgowego. 
— Magistrat zdecydował się oddać beze 
płatnie plac miejski przy Wodnym Rynku, pod 
budowę projektowanego gmachu sądu okręgo= 
wego w Łodzi, 


Osobiste. 

Rejent p. Czesław Chrzanowski otworzył 
swą kancelarję przy ul. Piotrkowskiej JM 96, 

Wystawa drobiu. 

Nadesłano nam program i przepisy 
powsze hnej wystwy "rob'u. nrzą nej 
przez oddział łódzki Ces, Ros. Tow, gzspo= 
darstwa miejskieg» hodowli drobiu, w czasie 
od 7 do 9 grudnia r. b. w zimowych ubi- 
kacjach „H lenowa", 

Termin nadsyłania deklaracji: 24 b, m., 
termin dostawy okazów: 5 grudnia; przy- 
zn:nie nagród —6. 

Z muzeum nauki i sztuki. "J 

Wezoraj w muzeum. od ana 
punował ruel bardzo ożywio: Przed pos 
łudniem zwiedzali abiory uczniowie 3 klasy 
gimnazjum polskiego i wycieczka z Pabjania, 
po połndniu zaź najwięcej osób zwiedziło 
dział entomologiczny, Ogółem zwiedziło mu- 
zeum wczoraj 170, 

Własna siedziba handlowców. 

(a) Ns ostatniem zebraniu Stow. wzaje- 
mnej pomocy pracowników handlowych wy- 
znaczono specjalną komisję do sprawy budg« 
wy własnego doma, złożoną z 10 osób, z pre- 
zesem mec. Henrykiem Krukowskim na cze. 
le. Komisja wypracuje plan i budżet bado- 
wy i odpowiedni memorjał przedłoży ogóle 
nemu zebraniu. 

Ze Stowarzyszania nauczycieli 
chrześ: p 

Jutro o godz, 8 m. 15 w. w lokālu Stos 
warzyszenia odbędzie się posiedzenie sekcji 
jezyka polskiego, na którym p.Z. Pątsowską 
będzie mówiła o nowym podręczniku. Gallego 
wraz z omówieniem podręczników wogóle. 

Zabawa tow. „Gutenberg,“ 

Zapowiedziana na sobotę w Domu Lndo- 
wym zabawa członków tow. muz.-dram, dru- 
karzy łódzkich „Gutenberg“ ściągnęła nade 
zwyczaj wiele gości, dzięki czemu udała się 
Świetnie, Wszyscy bawili się ochoczo aż do 
samego rana, 

Na program złożyły się — w szęści mu- 
zykalno-wokalnej — pieśni, wykonane bar- 
dzo udatnie przez chór tow. pod dzielną ba- 
tutą p. Biesiadeckiego, oraz kilka utworów 
melodyjnych, wykonanych na cytrze przea 
p. Hencza. Pob.iczność słuchała tego po« 
pisu z żywem zajęciem i gorącym oklaskiem 
obdarzyła doskonałego wykonawcę. 

Po tej części programu odegrano składnie 
jednonktówkę p. t. „Jesienią"*, Na wyróżaie« 
nie zasługują panie: Irena Truchlińska, Marja 
Podlewska i Wł. Brzezińska; » uzna.iem 
podkreślić należy dobrą grę pp. Sławińskie- 
go, Btagiaka, Krejana i Góreckiego, 

Bohaterami trzeciej części programu 
p. Jarzęcki, artysta opery i operetki łódzkiej, 
który s brawurą i humorem monologował i 
odśpiewał kilka dowcipnych kupletów, z nie- 
bywałem powodzeniem — oraz pp. Augustyń- 
Bki i Kowalski, artyści baletu tej że opery 
i operetki, którzy odtańczyli znany taniec: 
„MateJote*, za oo byli oklaskiwani wielo- 
krotnie. 

W tym momencie rozbawienie publicz- 
mości dosięgło jaż kulminacyjnego punktu. 

Nastąpiły tańce, które uwieńczyły zaba- 
mę pod każdym względem świetnie udaną, 
gdyż łączącą s rozrywną i cel wysoce kullu» 


3. 


ralny; mianowicie dochód z zubawy zas 
fundusze na budowę domu -dla inwalidów | 
fachu drukarskim, Dom ten wybudowany za 
stanie zapewne juś w roku przyszłym, ua 
nabytej już dawniej nieruchomości we wsi 
Rąbień pod Kodzią, 

Ze sthroniska nauczycielek. 

W dniu 26 b. m. zostanie odegraną w 
teatrze Polskim przy ulicy Cegielnianej we- 
soła komedja „Mąż s lolerji* na rzecz po- 
żytecznej instytucji schroniska dla nauczy- 
cielek. 

Szlachetny oel przedstawienia i wybór 
sztuki, cieszący się w Warszawie niesłabną* 
cem powodzeniem, pozwalają się spodziewać, 
że łodzianie zechcą poprzeć to widowisko i 
zapewnią w ten sposób funduszom towarzy= 
stwa poknźny zasilek, 

Bilety są do nabycia na pensji p, Ber- 
lachówny przy ul. Ewaugelieniej nr. 9, od 
godziny 9-ej rano do 4-ej po poł. 

Nowa fabryka. 

(k) Firma „Ber Freidenterg* rozszerza 
awe zakłady przemysłowe przy ul. Widzew- 
skiej przen dobudowanie nowej przędzalni 
bawełny, kosztem pół miljona rubli. 

Plany nowej fabryki zostały już za- 
twierdzone, 

Na zjazd szewców. 

(a) Miejscowy cech szewców otrzymał 
zaproszenie na zjazd szewcki w Petersburgu. 

Kara za wyzysk. 

Sędzia pokoju 12-g0 rewiru m, Łodzi 
skazał fabrykanta, G, Guzego, na 225 rb. lub 
5 dni aresztu za to, że zmuszał robotników 
do pracowania 11 i pół godzin zamiast 10 
godzin na dobę, wbrew obowiązującym prze- 
pisom inspekcji fabrycznej, 

Kara administracyjną. 

Gubernator piotrkowski skazał Leopolda 
Felemana, robotnika m fabryki Wojdysław- 
skiego na miesiąc aresztu za namawianie 
robotników de samowolnego  porzucania 
pracy, 

Kradzieże. 

(a) Wczoraj o godzinie 7 ej rano na ul. 
Benedykta pod nr. 7 niesrykryci złodzieje 
włamali się do składu A, Mendelschna i 8-ki 
i wynieśli przędzy na sumę 4000 rb. 

— Wieczorem z magazjnu Mai Fry- 
dman przy ul. Wschodniej nr. 43 za pomocą 
włamania rówwież skradziono obuwia na su- 
mę 3000 rb, 

Fożar. 

(8) W sobotę wiecz. w fabryre Rappo- 
port: przy ul. Leszno N 50, wskutek wiewia- 
domej-przyczyny wybuchł pożar, ugaszony 
przez zaalarmowane oddziały straży ogniowej 
ochotniczej i miejską, 

Straty dochodzą do 6,000 rb. 


Sprawa Ronikiera. 


Dzień 4-ty, 


Wesoraj ukończono dwudniowe czyta: 
nie referatu, czyli dziś nastąpi budanie pierw- 
Bzej grupy świadków. 

Znciekawienie wigo do procesu wzrasta, 

Wczoraj przyjechał adw, przys, Karab- 
czewskij. 

Na dworen petersburskim  oczekiwało 
go liczne grono osób przeważnie żydów. (dy 
słynny adwokat petersburski Uwychodził z 
wagonu, przybyłe na peron kobiety zasypały 
go kwiatami. Owacja ta była echem spra- 
wy Bejlisa. 

P. Karnbozewskij wprost a dworca 
przyjechał do gmichu izby sądowej, gdzie go 
powitali znajdujący się tam adwokaci 

P, Karabozewskij sprawia sympatyczne 
wrażenie, Jest znakomitością w palestrze ro- 
syjekiej. 

Sprawdzenie do popierania akcji «y= 
wilnej takiego adwokata wywołuje wśród pu- 
bliczności różne uwagi. 

Pani Bogdanowa Ronikierowa, w ko- 
rytarzach sądu oblegana jest przez korespon- 
dentów pism rosyjskich, pragnących dowie- 
dzieć się czegoś nowego. 

Smutna, zdenerwowana, żałobnie ubra- 
na żona oskarżonego— nie bardzo jest prze- 
cież skora do rozmawiania, Troską jej jest 
jedyną i myślą główoą, aby odzyskał wol- 
ność mąż, o którego niewinności jest najmo- 
eniej przekonana, 

Dla ścisłości zaznaczyć trzeba, iż ek- 
spertyza piśmienua, nadesłana do izby przez 
dra med. Władysława Mierzejewskiego, od» 
czytana zostanie wtedy, gdy sam ekspert 
stawi się do sądu. destto podobno ekspertyza 
bardzo ciekawa. 

EDa'sze czytanie referatu, 

Od godz, 12 m. 40 po południu cżłon= 
kowie izby sądowej pp. Czułanowskij i 
Knia iew uaprzemian odczytują reforat spram 
wy w pierwszej iustancji, 


Więc słyszymy zaprotokułowane se. 
ananie Węglewskiego właściciela hotelu 
„Victoria“ w Lublinie który mówił, że Roni 
kier był w gabinecie restauracyjnym z szan- 
sonistką, ale nie 9 i 10 maja lecz o tydzień 
wcześniej. Dulej Antoniego Pawłowskiego 
kelnera i Aleksandra Wójcickiego, bufetowe= 
go z reatąuracji „Zacisze“ w Lublinie, Milo- 
wicza, włościcieła dóbr Modrzyn. 

Przypominają się uam zeznania Nestora 
Łażko, żandarma kolejowego na stacji War- 
szawa, który w d, 9 albo 10 lub. 11 maja 
na 10 minut przed odejściem pociągu do 
Lublina odchodzącego o godz. 8 m. 28 pp. 
ujrzał na stacji jakiegoś jegomościa za 
szkłem w oku. Jegomość śpieszył się cze- 
£oś, biegał, a szkło które samo siedziało w 
oku, nie wypadło i nie potłakło się, Pierw- 
szy raz coś podobnego widział, a ponieważ 
wydało się to mu podejrzauem, więc stogow= 
nie do instrukcji zwierzchności, zanotował s0- 
bie owego jegomościa z dziwnem szkłem w 
oku. 

Dalej idzie szereg zeznań: Celestyna, 
Rystrzanowskiego, dziennikarza, Rudolfa 
Krumpla 0. Connora, Marcina Szulakow- 
skiego, b. rewirowego, Filipa Pawliczenko 
urzędnika cyrkułowego, Władysława Rab- 
skiego, literata, Stanisława Gol-fskiego, 

Z zeznania Włodzimierza Lebanowskie- 
go przypomnieć należy, że siedział w wię- 
zieniu razem a Zawadzkim í w imienin tego 
ostatniego przyszedł do jego żony zastał tum 
jej brata Więckowskiego, razem się upili, 
podczas czego Zawadzka mówiła, iż spaliła 
pokrwawione ub'anie męża. Ow Lebanow= 
śki podawał się zu detektywa Moora z Kra- 
kowa ale jak się nast;pnie okazało, był to 
wydrwigrośz, karany za różne oszustwa, 

Odexytano następnie zeznania kilkudzie= 
sięcia świadków. 

Prézes zarządził przerwę, po której 
odczytana została ekspertyza w sprawie 
skopu zamordowanego Stanisława Chrzanow- 
skiego złożona przes dra. Józefa Zawadze 
kiego. 

Ta masa ran na zwłokach Chrzanow: 
akiego—szepce jeden z korespondentów ro- 
syjskich— przypomina zamordowanie Just- 
ezyńsl fego. 

Dalej odczytana szereg ekspertyz. 

Wreszcie odczytany został protokał o- 
ględzin przez sąd miejsca zbrodni. 


Koncert-Recital. 


Prof. J. Smidowicza. 

Przy bardzo słabo wypełnionej sali 
odbył się w sobotę recital prof, J. Smi- 
dowicza (junior). — Nazwisko koncertanta 
nie obce jest takim muz;cznym ogniskom, 
jak Warszawa, Kijów. Wilno, Odesa it. d. 
W Łodzi jednak nie wystarczyło widocz- 
nie dla zachęcenia ciężkieh lodzerme. hów 
do wysłuchania arcyeiekawego programu, 
obejmującego dzieła od epoki mistrzów 
Odrodzenia aż do dni demonicznego Liszta. 

A szkoda! 

Sobotni recital prof. Bmidowicza mo- 
żna uważać za jego wirtuozowski 'he',al 
de bataille. Od czasu ostatniego kon- 
certu w Kodzi— talent p. Smidowicza już 
się wyrażnie skrystalizował. Będzie to 
typowy wirtuoz estradowy di primo car- 
tello. Obecnie już główną zaletą jego 
gry jest umiar artystyczny, spo- 
kóji wytworność techniki, które u- 
łatwiają wykonawcy odczucie i wyzyskanie 
€zaru pomysłów harmonicznych, chroniąc go 
od afektacji lub nadużywania efektów dy- 
namieznych. Oczywiście taki zrównowae 
żony artysta nie wpadnie w błyskotliwość 
spółczesnych histrjonów muzycznych, dzia- 
łających (poza reklamą)—na gusty tłumu, 
lecz zadowolni zwolenników prawdziwego 
piękna muzycznego, 

Koncertant rozpoczął recital Tocca- 
tą d-moll Bacha-Busoniego. Już w tym 
tworze odrazu skrystalizowały się szczegóły 
zalet artysty; umiejętne użycie pedału, pla- 
styczne uwydatnienia tematów. lekkość i 
przejrzystość biegrinów, Chociaż Smidowicz 
posiada pełuy ton i potężne forte w ude- 
rzeniu, rzadko się jednak nim posiłkuje: 
tak jest skrupulatnie ostrożuy, by kosztem 
efektu mocy (nb. w pustej sali) nie ga- 
mazać tematów, kontrtematów lub ozdobni- 
ków i pussaży. W etiudach Chopin'a (op. 
28 or 9, 10 i a-moll) uwydatniła się wir- 
tuozyjna elastyczność paleów. 

Tyle o stronie techniesnej, — Co do 
twórczej strony ducha artysty, — zauważy- 
łem silnie zarysowaną zdolność marze- 
nia. Dla tego utwory Chopina — najwięcej 
odpowiadają obecnemu psycho-muzycznemu 
| zdolnieniu Smidowicza. 

Charakterystyczne cechy Chopina p. 
Bmidowicz łatwiej wynajduje w harmo- 
niach niż w melodjach, zbyt miękko prowa« 


zzonych, skutkiem czego tracą czasem swą 
wyraszową plastykę, Natomjast w Beetho- 
wenowskiej sonacie—uwydatniła całą kla- 
syczną prostotę myśli muzycznych twórcy 
Eroiki, a w Scarlattim i Rameau — grację 
ich melodyj i wieczną świeżość i wdzięk 
pomysłów harmonicznych. 

P, J. Smidowicz ma przed sobą drogę 
otwartą: na szeroki świat estrady europej- 
skiej] Łódź nie dla niego: dla Bigelów i 
Połanieckich! — Stojąc na | rogu świątyni 
perfekcji technicznej w 24 roku życia, — 
można już marzyć o arcykaplaństwie w 
Romowe sztuki. Tylko więcej wiary w 
Biebie, więcej feu sacróe, zapału, by 
nie wpaść w professora*i pedantyzm wy- 
robionego spokoju lub rezygnacji znu- 
Żonego nauczyciela, walezącego z kości- 
stemi palcami matezynych rozkosznych be= 
bóes luh zapoznanych in spe genjuszów! 

A. W. MI. 


Z pobytu ministra Kasso 


w Łodzi. 
Minister oświaty p. Kasso podczas 
swej wizytacji w naszem mieście odwie- 


dził, między innemi, szkełę rzemiosł przy 
Chrz Tow Dobr. (Wodna), gdzie prócz per- 
son-lu nauczycielskiego zebrani byli tez 
człnkowie polskiej komisji szkolnej. 

Pe powitaniu, minister obecny był na 
niektórych  wykładaach i oglądał war- 
sztaty, przy czem, jak zaznacza „N. L. Z.*, 
—wyrażał się o wszystkiem pochlebnie- 

Następnie p. minister zwiedził 2 kl, 
początkową szkołę niemiecką i takież kur- 
sy. pedagogiczne dla kobiet. Tu powitali 
ministra członkowie niem. komisji szkolnej, 
nauczyciełe oraz dwa chóry szkolne, 

Wieczorem w odpowiedtio u iekorowa- 
nych salonach hotelu „Man'eufel* odbył 
się obiad, po obiedzie zaś urał się p. mi- 
nister do niemieckiego teatu „Thalia, 
gdzie odbywało się przedstawie1e składa- 
ne: dramat i operetka. 

W tym czasie w Białej s 'i Manteue 
fla trwał dalej bankiet, urządzeuy na przy- 
jęcie geści przez kuratorów gimnazjum nie. 
mieckiego z p, E, Leonhardtem na czele, * 

W nieobecności ministra n. Leonhardt 
wygłosił toast —w języku niemieckim — na 
cześć wice-dyrektora departamentu oświa- 
ty ludowej p, Bertholdy, który w odpowie- 
dzi na toast, również w niemieckim języku, 
zaszczycił obecnych dłuższem przemówie- 
niem. stwierdzającem, iż w Łodzi, najeżo- 
nej kominami, sięgającymi misbios, wbrew 
wszelkim oczekiwaniom ludzie znajdują 
dość czasu i zachęty, by łączyć sprawy 
materjalne z ideowem. 

(2) Wszystko tu idzie podług ze- 
garka; punktualność jest cechą łodzian, 
umożliwiającą im taki podzinł pracy. by 
nieść wzniosłą, idealną służbę epołeczno- 
ośw atową bez uszczerbku dla spraw życia 
poziomego. 

Poczucie potrzeby szkolnictwa i oświa- 
ty znajduje w Łodzi wyraz wybitny. 

Ta punktualność wypływa z dyscypliny 
i z rygoru, jako systemu, który jest niez- 
będny i zbawienny, jeżeli chodzi o to, by 
dać państwa i społeczeństwu pożytecznych 
obywatałi. 

W tym sensie przemawiając, p. Ber- 
tołdy wznosi zdrowie tych, którzy w Ło- 
dzi krsewią oświatę. 

Po ukończeniu przedstawienia w tea- 
trze niemieckim, p. minister powrócił do 
hotelu Manteufla na bankiet kuratorów 
gimnazyum niemieckiego. 

Ponownie p. Leonhardt zabrał głos, 
w języku niemieckim dziękując p. mini- 
strowi za łąskawą przychylność i życzli- 
wość, okazaną szkołom niemieckim, w szcze- 
gólności zaś uezelni niemieckiego tow. gim- 
nazjalnego. 

P. minister w odpowiedzi na to, wy- 
raził podziękowanie niemieckiemu towa- 
rzystwu ża opiekę, jaką otoczyło szkolni- 
ctwo w Łodzi i wzniósł kielich na zdrowie 
krzewicieli szkół. 

P, Lehman wygłosił toast ma cześć 
guberBatora piotrkowskiego. W odpowiedzi 
szambelan Jaczewski podniósł zasługi o- 
becnego, jak i dawniejszego pokolenia niem- 
ców w Łodzi, wiernych sług Tronu i Pań- 
stwa. Gubernator, rad, iż p. minister u- 
znał sukcesy niemców w Łodzi w dziedzi- 
nie szkolnictwa, pije za żdrowie niemiec- 
kiego społeczeństwa w Łodzi. 

Poczem nastąpił szereg podobnych 
toostów ze strony obecnych dygnitarzy 
oraz przedstawicieli miejscowej ludności 


niemieckiej, 
(Podług „N. L. Z”) 


„NOWA GAZETA ŁODZKA”—17 Listopada 1913 roku. 


Telegramy, 


Tel. P. A. T. W. A. T. i własne z dn. 16. 


Jubileusz redaktora. 


KRAKÓW. Dziś w południe grono re- 
daktorów i współpracowników redakcji „No 
wej Reformy* p, Miehała Konopińskiego skła- 
dało mu życzenia i gratulacje z powodu 
25-letniej owocnej pracy dziennikarskiej. 

Wieczorem odbył się w sali Grand-Ho- 
telu bankiet, w którym wzięli udział liczni 
przedstawiciele wielu instytucji krakowskich. 
Wygłoszono szereg toastów i odczytano mnó* 
stwo telegramów gratulacyjnych. 

Kokowcow w Berlinie 


BERLIN (P). „Nordentsche Allg. Zeie 
tung“, omawiając zawarcie pokoju grecko-tu- 
reckiego, wyraża nadzieję na pomyślne roze 
Btrzygnięcie kwestji albańskiej i wysp Egej- 
skich, przypuszczając jednocześnie, że wizyta 
sekretarza stanu Kokowcowa w Berlinie, tak 
jak niedawno wizyta ministra spraw zagra» 
nicznych Sazonowa, umocni zgodne współ- 
praeownictwo mocarstw przy rozstrzyganiu 
Bpraw bieżących polityki wschodniej. 

Wyjazd Kokowcowa. 


PARYŻ. Prezes ministrów rosyjskich, 
IKokowcow, opuszcza dziś po południa Paryż, 
udając się do Berlina, Na dworeu żegnali 
Kokowcowa: prezes gabinetu Bathou, mnie 
ster Dumoot, ambasador rosyjski w Paryżu 
Iswolskij, ambasadcr rosyjski w Rzymie, 
Krupieńskij, oraz członkowie ambasady pary- 
skiej. 

Przed odjazdem oświadczył Kokowcow 
dziennikarzom w interwiewie, poruszając róż- 
ne sprawy z polityki zagranicznej, że: prezes 
ministrów jest zdania, że wyspy na m. Egiej- 
skism, znajdujące się prsy wybrseżu Azji 
Mniejszej, pozostać powinny  właanością 
Turcji, nie Grecji, Przeprowadzenie reform 
w Azji Mniejszej jest, zdaniem ministra, rse- 
es pierwszorsędnej wagi, mianowicie za 
wsględu nu utrzymanie pokoju. 

Nskoniec poruszył prezes ministrów kwe- 
stję wojennego stosunku Rosji i Japonji, oraz 
ostatnich wieści, jakoby stosunek ten znów 
Się zaostrzył. Wiadomości te są zmyślone; 
stosunek dyplomatyczny rosyjsko-japoński jest 
jsknajpomyśiniejszy, a Chiny z tego wła: 
Śnie powodu nie będą skłonne do wojny. 

W sprawie pożyezki, jaką Rosja chce za- 
ciągnąć we Franejj, nadmienił Kokowcow, że 
są to fundusze potrzebne Rosji na budowę 
nowych linji kolejowych, Wysokość pożyczki 
wyniesie około miljarda franków. 

PARYŻ (P.) Dziś og. I m. 45 gekre- 
tarz sianu Kokoweow wyjechał do Berlina. 
Pożar okrętu. 

NOWY JORK. Parowiec hiszpański „Bał- 
ines", znajdujący się na érodku oceanu Atlan- 
4yekiego, stanął w płomieniach, prawdopodo- 
bnie skutkiem zajęcia się łatwozapalnych ma- 
terjałów, które przewoził, 

Parewiec angielski „Pannonia“ przybył 
mu na pomoc i zabrał na połład pasażerów 
oras część załogi. 

Kapitan nieazezęśliwego okrętu pozostał 
jeszcze na pokładzie, neiłając = częścią załogi 


ugasić potar, 
Szpiegostwo. 

GENEWA. Na żądanie władz wojsko- 
wych aresztowany tuaostał posądzony o sapie- 
gostwo pułkownik inżynieryjay franeuskiego 
ministerjum wojny, Jest on wpłątany w afe- 
rę szpiegowską Nenoziego. 


Nr. 72 


Najechanie. 

PARYŻ. Przejechany tu został przez 
automobil  księżny rosyjskiej Jurejewskiej 
pułkownik szkoły wojskowej, Usard, 

Zgon prezydenta. 

SZTOKHOLM. Zmarł prezydent dru- 
giej Izby Carlsen skutkiem, jak stwierdzo+ 
no, przejęcia się Śmiercią swej Żony, któ- 
rą pochował przed kilku dniami, 

Zaprzeczenie. 

BERLIN. Tutejsze poselstwo bulgar- 
skie upoważniło korespondenta „Wat“ do 
saprzeczenia wiadomości podanej przez 
„Daily Telegraph“, jakoby król Ferdynaad 
zamierzał zrezygnować na rzecz syna swe- 
go Borysa. Nieprawdą jest również, jako: 
by planował podróż do Berlina i innych 
stolic europejskich. 

Wylew rzek. 

BERLIN. Wylały w dalszym ciągu 
rzeki Ren, Mozel i Fulda. Cała okolica 
stoi pod wodą. Straty olbrzymie, 


Kokowcow w Berlinie: 


BERLIN. Dzisiaj o godzinie 7 m. 28 
m rana przybył ta na * dworzec Frydrychow- 
ski premier rosyjski Kokowcow wran s 
małżonką. Zamieszkał w hotelu „Continen- 
tal". Dziś wieczorem odbędzie się nosta w 
ambasadzie rosyjskiej, jutro Kokowoow bq- 
dzie na obiedzie galowym m kanolerza, po 
jutrze zaś na śniadaniu u cesarza, W cawar- 
tek opuszcza Berlia i udaje się do Peter- 
sburga. 

Z drogi. 

PARYŻ.(PyPremjer Kokowcow telegra- 
fował z graniey Francji do prezesa miniatrów 
Barthon wyrażając szczerą podziękę za nader 
miłe przyjęcie, doznane za strony rządu 
francuskiego. 

Uwoinienie za kaucją. 

WIEDEN. (P) Główny  przedstawiejał 
towarzystwa emigracyjuego „Canadian“ Alt- 
man uwolniony sastat z aresztu po złożeniu 
kaucji w wysokości 160 tys. kor. 

Szpiegostwo, 

GENEWA. (P.) Władze szwajcarskie 
aresztowały kapitana armji francuskiej Lar- 
giet pod zarzutem szpiegostwa w związku m 
aferą włochu Menozzi, aresztowanego W 
Rzymie, z którym utrzymywał stosunki, 

Skonfiskowaao obszerną korespondea< 
cję, prowadzoną z policją francuską, 


Bilety wito 


i karty adresowe 
w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 


DRURARAHA 


J. GRODKA 


Widzewska t06a. 


Giełda warszawska. 


C+eki na Berlin . . . . 
4% Renta Państwowa . A å 
5% Pożyczka Wewnętrzna z 1905 r.. 
5% Pożyczka Wewnętrzna z 1906 r.. 
5% Poż. piem. I em. 1864 r. . 
5% Poż. prem. II em. 1666 r. . z 
5% Poż. prem. Bzlacheeka i 
41/,% Listy Zastawne Ziemskie . è 


4% Listy 4astawne ziemskie 

5% Listy Zastawne m. Warszawy 
4:/,5 Listy Zastawne m. Warszawy 
5% Listy Zastawne m. Piotrkowa 
41/,% bisty Zastawne m. bodzi ż 
5% Listy Zastawne m. Kodzi VII ser. 
Bank Dyskontowy Warszawski 
Bank Handiewy w Warszawie. 
Bank Kupiecki w bodzi > 
Akeje Liłpop, Rau i Loewenstein 
Akcje Zakładów Putiłowskich 
Akeja K. Radzki i Ska. v 
Akcje Zakładów Btrachowiekich 
Akcje 'wiercie* . . . 
Kkeje ardów* , s 5 


Warszawa, d. 17 listopada. 
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R CCC = = = a ||" 
Z wadć Akuszor że ioiii 
Sądów. SILBERMAN Š 
ee gant Wyszedł N 23 „KUŹNI” 
Skazanie poety Langego. mieszka Wschodnia N 55 795 Cesiel- ysze = LL] 
Na ławie oskarżonych I wydzja'u kar- precii 5 pz s PELE: i treść następującą: 
A Przyjmuje ambulansowo od 8—10 i 3—6 pop. zawiera treść następującą: 


nego warszawskiego sądu okręgowego za- 
siadł wczoraj poeta Antoni Lenge pod za- 
rzutem przestępstwa przewidzianego w 1 
cz, art. 78 now. kod. krym, 

Sprawa ta powstała w związku z wy 


żenimi! —Z, Kl.: Ubezpie- 


Sartor: Czy rozłom.—Qdgłosy: Ostrożnie z osk 
a 5 mordach rytualnych! — 


czenia odtchorób w Niemczech i Rosji —$. W.: Pr. 
K, Cedro: Język pana Dmowskiego. —Przegląd polityczny i społeczny: Nowa 
sesja Dumy, Poseł Malinowski. Losy członków frakcji s. d, drugiej Dumy. 


daniem przez p. Langego na początku 1910 RA E d 14.9 i ] Rożne wiaądomośċći.— Listy do Redakcji. — Ruch zawodowy: Doniosły fakt. 

roku książki p. t. „O sprzecznościach spra Az | 74 ) jucy ŚP , i À 

wy żydowskiej, ZY z pi ŻW y opraw ty 4 mysłoweami. Z Włocławka. Kronika akcji ubezpieczeniowej.—J. Wojewódzki: 
W książce tej autor rozważał kwestję NR używała kremu Stanislaw Mendelson (ze wspomnień osobistych), — Cena numeru 10 kop. 


—Y tak b 


szechnionego na 


żydowską na gruncie miejscowych warun- kiej z pi 


OE ŁAŁ 


Żądajcie „Kuźni“ w biurach dzienników, w OSZYCZCH 


= 

= 

: 

= 

dake 3 = 

Metalowcy w Sosnowcu — Ubezpieczenia robotnicze: Po obradach z E 


ków pożycia polaków i żydów. SE 
sadniając, że asymilacja jest mo- EE A do kk A WP TE RA KAKA AAA 


żliwa i że przez połączenie 2-ch ras stwa- 
iza się nowa, lepsz, Lange poruszył mię- 
dzy ionemi kwestję, jaką rolę odgrywa 
chrystjanizm. 

W tych wywodach dopatrzono się 
bluźnierstwa przeciwko Trójcy Świętej. 

Ostatecznie książkę Langego skonfis- 
kowano, autor zaś stanął przed sądem. 

Onegduj sąd pod przewo inietwem wis 
ceprezesa Dymitraszki skazał Antoniego 
Langego po zastosowaniu Manifestu na 8 
miesięcy twierdzy, 


Skazanego pozostawiono na wolności a 
za kaucją, 5i Sprzedam | =" 


ą. Dia uniknięcia naśla-pjl 
$, downictwa sprzedaż tylko w skła-F 
5 dach aptecznych na k 
ję Nawrot No 54, i Konstan- 
k tynowska 75. a 
Cena za słoik 50 kop. mocniejszy: Ś 
3 15 kop % 


Druk Urzędowego spisu akonentów telefonicznych 
Łodzi i okolic, na rok 1914 


powierzony został przez Zar ąd sieci telefonów łódzkich, z polecenia Naczel- 
nika Warszawskiego okręgu Poczt wo-Telegraficznego (za NX 46148 i 48492) 


DRUKARNI AKCYDENSOWEJ JANA GRODKA, 


Widzewska 106A (tel. 20-22), kantor Przejazd Ne 1 (tel. 20-30). 
Tamże przyjmewane są ogłoszenia dò spisu abonentów telefonicznych. 


spoży wezo-inydlarski dobrze _prosperujący, prt AAA N sped LEA? picia 
ej , [11 z powodu 3-ch interesów może być zaraz. 
ina LL] as a Wiadomość na miejscu, Kalisz, ul, Maj- 

kowska N 15, Domoradzka. 201—3 


są łatwóstrawne. 


2 Wyszła z druku zajmująca po- | 
Skład, Piotrkowska 99. wieść Ch. Dickensa pod tyt. § 
(DAG 


eeseeeeseseeee | IŚĆ | poŚWiĘtenie" © 
Breyt ||: 


Przejazd Nr. 1. 
Zgłaszać się do Administracji Nowej 
Gazety Łódzkiej”, ul. Przejazd Ne 1. 


Majątek Kuznica Grabowska, poczta Kraszewice, stacja 
Kociołki, ma do sprzedania 


Maik eerie 120 hk 


wagi sztuka od 8 do 16 funtów po 60 kopiejek fuat, loco stawy, zdolnych 
278—6 


do przychówki. 


OŚDDOOOOOO999999 


Bo odatąpienia „| ZMIANA WANNA WWW WAWA: 


z przylegającemi większ. 3 ra 


Mleczarnia $. Galesiishiogo 3 


została otwarta przy ulicy Andrzeja M34. Wydaje Śnia- £ 


istniejące od i904 r. GORE POAT ME 

ŁÓDZKIE RZEMIEŚLNICZE TOWARZYSTWO M Ap patea 

> śni Kość Piotrkowska B9 

Pożyczkowo-Oszczędnościowe fon 2 rea eska 8,0 12 
(dawniej Nawrot 13) IŻ Bi oA 3 peA = 

mieści się obecnie w powiększonym lokalu dania, kolacje i obiady z 5-ia dań po 40 kop. 


165—26—1 Z poważaniem S. Gałusiński. 
pizy ulicy Mikołajewskiej Nż 40, I piętro. AJENT HANDLOWY 
przyjmuje wkłady oszczędnościowe igpłaci j óbznajmiony z handlem, poszu-| ZAAWMNNAMNMNNNNNANANNNANANE 


4 proc.—za lokaty bez wymówienia, t. j. na każde żądanie, kuje przedstawicielstwa 


4 roc.—z È mies, wymówieniom, t 
È piece półrocznem | 7 na m. Kaługę i powiaty 
Proc,—z rocznem. we wszystkich gałęziach handlu 
Przyjmajo wkłady warunkowo, poczynając od 12 kop.tygodniowo || | Adres: > Katuga. Nikitskaja ul. 
Udziela pożyczek do wysokości 600 rubli ze spłatą ratami mie- dom Łarjonowoj, Wasiiij Jefimo- 
sięcznemi. 
w trikow. 2030-6- 
Biuro otwarte codziennie od g.10 — 3 po poł, nadto wę wtorki, jes Po 1 
czwartki i soboty od 6—8 wieczorem, ate 
Dużo pieniędzy zaoszczędzi ten, 
kto zaepatrzy 
siebie i dzieci w ubranie z prawdzi- 


wej „Skóry angielskiej“ łokieć od 40 
kop. pluss 65, Garnitur można nosić 
5 lat, posiadamy gotowe spošnie. 
Wystrzegać się podrobianych towarów 
Piotrkowska % 145 mieszknia 34, 
2022—6—1 


NAGA 


I! ZAWIADOMIENIE H! 

Niniejszym zawiadamiam moich szanowa klijentów, że mój 
Skład sukna I kortów, ki 7 dotychczas się znajdował na ul. No- 
womiejskiej X 11, od dni Lipca r. b, przeniesiony został na 
ulicę Nowomiejską Mr. 15, upraszam łaskawie przyjąć do wiadomości 


z poważaniem 
S. Sulkes, Łódź Nowomiejska 15. 
=== UWAGA: Skład mój jest zaopatrzony specjalnie w towary 
1629-26-1 Akc. Tow. A. G. w Zgierzu. 


Lólika Fabryka Wyrobów Metalowych 


Pańska Ne 74. Telefon 377. 


Fabryka maszyn farkiarskich, gięcie i kra- 
janie wszelkiego rodzaju blach do 15mm, gróbości, 
jakoteż roboty w zakres śłusarstwa, tokarstwa, 
heblarstwa i kotlarstwa wchodzące. 1726—52 


Ogloszenia drobne. 


Dzggeswia na włażność 7 letni chłop- 
czyk sierota z inteligentnych rodzi- 

ców Gubernatorska 33 Mleczarnia wiej. 

ska 2884—8—1 


p ROSZ ROZ 
akób Dykow zgubił kartę od pasz- 
Jo wydaną z fabryki M, War- 


chiwker, 2393—1 

laszyny do szycia ręczna 20, noż- i > H H fl 
O20D009900000 EE ||| yepe Pani i 

rancja. Piotrkowska X 165. Telefon | £ D Aaii $ 
33—12. 2349—30 ze ME" dobrze i tanio nabyć sa 
lagiel jest do sprzedania. Wólczańska |] "= | damskie okrycia, kostjumy z prawdziwego perskiego | £ N 
sé! Mita RZS B= i krymskiego jedwabnego bluszu, jak również oR 
Owośé utynowana nauczycielka, patentgim- 3 z angielskiego materjału, to proszę Da 
UE STEAN korepetycji, pr LX Gdwiedzić aria Ta 

z A e , przy- f a% odwiedzić znaną firmę 

otowuje do szkół średnich, w kom- | 8% oE 
Rzadka okazja dla pp. Stolurzy I składów mebli placie taniej; tok za obiady: Piotr. | o N eS 
Nadszedł świeży transport zagranicznych rysunków meblowych owska 128 m. 14 2887—2 se Ch C H AS KŁ OWI CZ B p 
ś cy w dużym wyborze najmodniejsze sty- klep kolonjalny z dobrą klijentelą, z poo | e © a Ea 

ie zenia pokojewe jak np. stołowe, sypizl- wodu choroby do sprzedania. Ulica | p 4 z E 
nie gabinety, galanteryjne meble, Ewangielicka Je 2, róg Piotrkowskiej. £ 9 | Piotrkowska 41, (dem Wejraucha). z£ 
il picerskiej roboty, komp'etne urzą- ZEL Na Py i X ter 
y henne it d. it d. Adres: B. Górski, Łódź listopada Michał Brzeziiski zga- | £ 9 Tamże wielki wybór materjałów krajowych ZĘ 
i 21. Listowne zapytania skrzynka poczt. 123. PATA p iee reae Eg i zagranicznych na sezon zimowy. BE 

e. Na incję wysyła się teži eraai piony przez Augustję Ki W f ES mr TEES RE 
e. Na prowincję wysyła się teżi za zaliczeniem wiony przez Augustję Krauze nar! ŻE Geny nizkie. 1046-61 Geny nizkie. BE] 


1978 


©323>32339593329925300059050055 nun 
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1913 r. 


a 
8 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


DeF 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


Wewnętrzne I nerwowe Dr. I SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41/, — 51/, codziennie, 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
1/4—2/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8— 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. l. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 

Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 

Choroby oczu Dr, B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 


Powrócił 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardła. "9 
Przyjmuje od 10—11 r.i a po poł, 
w niedziele od 10—11 r. 
Ulica Piotrkowska Na 35. 
Telefon 19-84, 


Dr. M. PAPIERNY 


ja i choroby kobiece. 

b. ordynator warsz, uniw. klin, akusz. 

Przyjmuje od 10—11 rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po poł, 

Południowa 23. 


Telef. 16-85. 
1766—0 


Specjniista chorób uszu, nosai garia 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska X: 120. 
Telefon 32-33. 
Enyjmuje od. 11 — 12 ee? iod5 


w niedziele i ŚP 10—11 rana 


Dr. ma. S. Aronson 


Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
a Muszerja l Choroby kobiece. 


rano i od 4—6 po południu. 
a ATARIĄ od 10—12 po poł. 1492 


Dr, Med. 


Aleksander Margolis 


Zielona 6. Tel. 6-13. 


Choroby żołądka ikiszek 
Przyjmuje od 9 — 11 r. i od 4— 7 
70 południa. 1952—12 


Dr. W. Bernard 


Choroby weneryczne, dróg mocz0* 
wych i skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 


Przyjmuje: 9 — 1 i 5—8. w niedziele 
i święta 10—1, 1847—200 


Dr. med. |. SZĘARCHAÓEA 


Piotrkowska Í 
Choroby wewnętrzne fa nerwowe. 
Specjalista chorób: żołądka, kia 
szek i przemiany materji (cu- 
krowa, podagro, otyłości i t. d. Nie- 
loży an chemiczne 
i bakterjologiczne wydzielin i krwi 
w laboratorjum własneżn. 

Preyjmnjo od 11 —1 1 od 5 — 7 i pół 
po południu. 


B232>2>39>399300902326668 
Gabinet dentystyczny 


E. Koprowski 


Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 
przez W, Sznycera). 

Leczenie zębów bez 

noś: 

kiego s 


bólu elektrycz- 
Plomby i sztuczne zęby wszel- 
stemu, Prostowanie krzywych 
Masaż wibracyjny. 1719—156 


Choroby mosa, uszu i gardła Dr, C. BLUM 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


Specjalista choróh wenerycznych, skórnych i dróg moczowych 
D-r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 


róg Ewangieliċčkiej, Telefon 19-41. 
Prześwietiente ! fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gabi- 
net śwłatłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 
płciowa). Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 po południu. Dla pań osobna 
poczekalnia. 1975 


Lekarz-Dentysta 


J. HABERFELD 


ee obecnie uł. Andrzeja Ni 2, 
otrkowskiej, I-sze piętro, 

Iate jak dawniej. 
1591—2008 


Telefon 17-31. 


Or. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa M 2. 
Telefon % 13-59. 
Syphilis, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłelowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu salvarsanem Er- 
lich-Hata „606*—914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) o- 
świetlenie kanału (uretroskopia). 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4—9 pp. 

panie od 5—6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnis 


Dr. M. Gromski 
Choroby dzieci. 


Dzielna 9 
od 3— 5po peł. 


1644. 


Dr. Alfred Hejman 


Choroby uszu, nosa i gardła. 
Zachódnia M257 


Telefonu Ñ 38-34. 
0d 9 — 10 i 4 — 6 po poł. 


Dr. JELNICKI 


Sharoni weneryczne; skóry 
dróg moczowych 


uł, ANDRZEJA Ne 7 
9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—1 
Telefon Nr. 170 1408 


BR>S2ODSEDYDDECCSEGEEEEEG 


Dr. S. Sniftkini 


przeprowadził się 
ma ul. Średnią N2 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych z kosmetyką lekarską (twarz, 
włosy etc.). 
Przyjmuje od 9—il i pół i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


przeprowadził się na 


ul. Kuwrot 1, róg Piotrkowskiej, 


Choroby! skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
Przyjmuje od 9—12 r.i od 5—8 w 

Panie od 4—5 po poł. 20 


Dr. A. $. Tenenbaum 


Piotrkowska 145. Telef. 24-16 
Choroby wewnętrzne, żołądka 
i kiszek. 


Przyjmuje od 8 do 9-ej rano 1 od Bej 
do 7-ej po południu. 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. Porada 50 kop. | 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 37. 
Telefon 26-81. 
Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che- 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy= 
krwi, wydzielin dróg moczo* 
płciowych, wody, mleka i t.d 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczna 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPBILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano, 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób 
Gardła; eo pan i zhoczeń 


wy 
Gąkanie, Sentai itd) 
podług metody. 

Prof. Gutmana z Berlina. 
Godziny przyjąć; od 10 i pół do 12 
i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 
Telefon 13. 52. 


Dr. J. Silberstrom 


Ordynator Amb, Czer. Krzyża 
Zawadzka 12. 


Choroby skóry, włosów i weneryczne 
Kosmetyka lekarska. Stosowanie prep 
06 i SM (wśródżylnie) 
Przyjmuje od 12—2 i 5—8 Panie od 
(osobna poczekalnia), w niedzielę 
do 4 po południu 


Dr. Zygmunt Ługowski 


Konstantynowska 31 
Akuszerja i choroby kobiece 


przyjmuje do 10 rano i od 2—5 po poł 
1920—3— 


Or. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 


PRZEPROWĄDZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 
od 11—1 i 5—7!5. 


MASAŻYSTA 


i specjalista kąpieli leczniczych 
(Długoletni wspótpracownik pierwszo« 
rzędnych zakładów kuracyjnych kra- 
jowych i zagranicznych) 
Juljusz Słodziński 

fęczeń prof., Zabłudowskiego w Ber- 
linie. ŁÓDŻ Wjdzowska X 94 m, 4 
(róg Nawrot). 2037—150—1 


Pierwsza 


<= rześcańska letnia “i= 


chorób zębów i jamy ustnej. 


Łódź, ulica Przejazd 8. 
Najlepsze ZĘBY sztaczne-i plomby 
Porada 25 kop. oà 10—7 wiecz. 


Hurtowy i detaliczny skład 


Win, Wódek, Koniaków, Likierów kra- 
jowych i zagranicznych, Herbaty, To- 
warów Kolonialnych, Kawioru Astra- 
«: chańskiego i Delikatesów 


X. Koffmann, ZÓ0Ż 


ul. Rozwadowska [e 11, 


róg Wólczańskiej. 


" 


d 


a adna 


2004+90 


386086500086666 


Szkoła Przygotowawcza 
Zakiad Freklowski 
Kursy Pedagogiczne 


Jadwigi Zawadzkiej 


Spacerowa i7 (dom Ake. Tow, K. Schejblera): 


2021—3 


ROK XXXIX ISTNIENIA. 
NAJTAŃSZA 1 NAJOBFITSZA ILUSTRACJA TYGODNIOWA DLA RODZIN POLSKICH, 


BIESIADA LITERACKA 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE: 


12 DUŻYCH TOMÓW NAJCELNIEJSZYCH POWIEŚCI i ROMANSÓW 
znakomitych autorów polskich i obcych. 
Redaktor i Wydawca MICHAŁ SYNORADZKI. 
Biesiada Literacka obejmuję wszystkie rodzaje literatury pięknej, chwilę bieżącą 
wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie popularnej, słowem wszystko, co stanowi 
nieodzowną potrzebę umysłu inteligentnego. 


Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, zwłaszcza poro- 
i pamiątki narodowe 


siada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje. 

Biesiada Literacka rozpoczyna w roku 1914 druk pracy ilustrowanej pod tytuł. 
GROBY POLSKIE, zawierającej życiorysy uczestników powstania 1863 roku, poległych 
w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p. 


Pemon 12 dużych tomów wykorowych powieści I romni 


bezpłatne 
otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy. 
W roku 1914 damy w zupełności znakomite powieści oryginalne, które ze względów 
cenzuralnych, były znane dotąd zaledwie w skróceniu, a także arcydzieła autorów cu- 
dzoziemskich. Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek, szybko utworzy się 
doborowa biblioteka trwałej wartości, kształcąca serce i umysł, 


WARUNKI PRENUMERATY: 


w Warszawie: rocznie rs. 8, półrocznie rs. 3, kwartalnie rs, 1 kop, 50. 
na prowincji: .  ra8%, m wb, w 15 
Zagranicą rocznie rb. 10. 


Oprawa wytworna, ze złoconemi wyciskami na tle barwnem, dodawanych jako pre 
mium powieści: 3 tomów 50 kop, 6 tomów 1 rs., 12 tomów 2 rs. 


Na żądanie administracja wysyła numer okazowy bezpłatnie. 
Adres redakcji i administracji: HORTENSJA Ne 7, telefon 78-28. 


Drukarnia Akcydensowa 


JANA GRODKA 


Widzewska IOGa. 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
:: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO :: 
TABELE, KWITARJUSZE,_RA 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI 
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 

E SVARE na 


Leonharda towary i resztki: 


krep-tuchy, kamgarny i szewioty poleca się hurtowo i detalicz- 
nie po nizkich cenach na kostjumy męskie i damskie, ‘palta, ko- 
źuszki, spodnie zimowe, ubranka i szubki, 


Edmund Wasilewski 


1957—0—1 ŁÓBŹ Kątna AG 36. 


Wydawcz: Jan Grodek. 


- tłoczni Jana Grodka, Widzewska % 1068, 


Redaktor: Anna Grodek. 


